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k h r a  polityczna w Warszawie.
Definitywne porozumienie w sprawie Chorzowa osiągnięteKapralskie metody.

Om gtiaiszi incydent w sejmie, wi wyniku któ­
rego poseł Chrucki (Ukr.) został spoliczkowany 
przez posła Polakiewicza (Be-be) to jeszcze 
jedna próbka metody jakie w nosze życie pu­
bliczne wprowadzają ci, którzy podjęli się „sano- 
wania" Polski.

Pomijamy w tej cłłwili aż zbyt dobrze znane 
wszystkich stosunki U kraiu. czemu zresztą dajemy 
stale wyraz, ale jeśli chodzi o teren parlamentarny 
— to wytworzyła się tu atmosfera, jakiej dotych­
czas jeszcze nje było i jaka jest niewątpliwie 
niebywałą rzadkością a może i unikatem w dzie­
jach parlamentaryzmu wogole Tyle nowiem za­
ledwie w- ciągu kilku dni wyrosło tu ze strony 
Be-be, mówjąc słowami p. Sławka, „bezczelnego 
ragdagtwa *.

Prowokacyjne zachowanie się p. Sławka wobec 
tow Mauka oraz przedwczorajszy 'występ p. Po­
lakiewicza, a dalej skandaliczne afery, pojedyn­
kowe postów z „Jedynki" na tle ich całej dzia­
łalności w Sejmie i kraju — to wyraz kapral- 
skicli metod i dążeń sanacji, to wyraz i sym­
bol dzisiejsze, rzerzywistości polskiej.

Sanacja wjozi, iż społeczeństwo nie pozostaje 
bierne wobec jej działalności, ale reaguje i broni 
się, a  co więcej, że w  swoicn prooacti zatrucia 
czy znamotyzowania szerokich mas spotyka się 
'z murem oporności, właściwej każdemu zdrowemu 
organizmowi społejczwamu'. Stąd rodzi się wście­
kłość matadorów jed linkowych, stąd próby dzia­
łania drogą brutalności i przemocy. Do głosu 
dochouzi pięść, jako czynnik, mający regulować 
zycje publiczne. Usiłuje się steroryzowar i zgnę­
bić to wszystko, co reaguje przeciwko zamuwaniu 
atmosfery w Polsce.

Kapralskje metody z każdym dniem utrwa­
lają sję. Słowo nisane W całej pełni jego zna­
czenia przysługuje tylko komunistom i... sanato- 
roni. Dla pierwszych dekret prasowy jest niepo­
trzebny drugich nie obowiązuje. Obecnie usiłuje 
się stłumić wszelki głos krytyk! — i to w  Sejmie, 
w miejscu, gdzie krytyka jest dóbrem prawem 
każdego bez wyjątku posła

Nje wchodzimy w1 to, czy zachowanie się 
pos Chruri' .ego wooec p Polawiewicza było od­
powiednie. W- tei chwili jest to rzecz obojętna. 
Ale w żadnym wypadku o. Polakiewiczowi nie 
przysługiwało prawo wymiwzania sobie satysfak­
cji na własną rękę. Od tegc jest marszałek se,mu 
i ewentualnie sąd1 marszałkowski.

Posłowie z Be-be zapominają c  powaoze miej­
sca, w ktorem sję znajdują i o tern, co komu 
z n;ch wolno, a  czego nie wólno. Zdaje im się, 
że są niepodziemymi panami parlamentu1 — i 
wszystkich innych traktują ,ak intruzów, który eh 
toleruje się dopoki milczą. Swobodńiejsze ode­
zwanie się lub słowó krytyki grozi „udeptaną 
trawą" lub „mordbbiciem"

Pomijamy w te] chwil,, w jakiem świetle p. 
Polakiewicz postawił sejm wobec zagranicy, wska­
zać jedńak należy na odwrotną stronę medalu tej

W ARSZAW A, 28. 11. (PAT.). Międży Rzą­
dem polskim i rząaem Rzeszy niemieckiej zawarte 
zostało definitywnie porozumienie, likwidujące spór 
polsKo-tóemiecki o fabrykę w Chorzowie. Dnia 
27 bm. Minister Spraw Zagr. Zaieski i poseł

Ł 0 P 2 . 28. listopada. (A. W )  Dziś o godż 3-ciej 
naci ranem wybuchł pożar w* to bryce Widzewska Ma­
nufaktura. Na ratunek przybyły wszystkie oddziały 
smaży ogniowej,. Spłonęła suszarnia Widzewskiej Ma­
nufaktury. Akcja ratunkowa zakończyła się o gont

18 ttatyhanie zawaliła ilr dwa piętra
RZYM, 28. 11. (AW .j. W  koszarach gwardji 

papieskiej zawaliły się 2 piętra. Gmach ten bu­
dował jeszcze papież Sykstus V. Sklepienie gma­
chu stojące oa lat 330 stracjtó swą wytrzymałość 
i runęło Na szczęście nikt nie odniósł ran.

CHOROBA KRÓLA ANGIELSKIEGO.
, LONDYN, 28. 11. (AW .j. Kryzys w cho­
robie króla Jerzego minął szczęśliwie. Tempera­
tura spad-ta. Upadku sił fizycznych nie zauwa­
żono. Drugi syn króla książę Yorku na jednern 
z zebrań publicznych oświadczył, że stan zdro­
wia lego ojca t.lecł zmianie na lepsze.

— o—
i » GEN. LL ROND W  BELGRADZIE

BELGRAD, 28. 11. (AW.J. bawiący tu od 
paru duj generał f ancuski Le Rond odbył sze­
reg poufnych konferencyj z p-zywódcami partji 
rządowych i członkami gabinetu. Jak twierdzą 
w tutejszem min. spr. zagr. wizyta gen. Le Ronda 
nie dbryczy akcji Skierowanej przeciw Sowietom 
lecz wyłącznie kwestji bałkańskiej.

■—O—’
OLBRZ1 ffiflS s z k o d y  w y r z ą d z o n e  p r z e z  t a j ­

fu n .
MANILLA. 28. listopadfe, (Pat.) Według osta­

tniej informacji, liczba osób, które zginęły w czasie 
szalejącego ostatnio na Filipinach iajfunu przewyższa 
200. Na samej tylko wyspie Leyta, pozbawionych da­
chu zostało 10.000 lOsób. Szkody w zbiorach dosię­
gną prawdopodobnie Kilku miijonów abiarów, choć 
zbiory cukru, jak przypuszczają ocalały.

całej bisterji, a rtlianowicie stwierdzić trzeba, że 
p. Polakiewicz dolał sporo oliwy do ognia w 
stosunkach polsko-ukraińskich. Niewątpliwie „bo­
haterstwo" p. Polakiewicza zostanie umiejętnie 
wykorzystane W społeczeństwie ukraińskim  i 
przyczyn, się oo wzrostu nastrojów nacjonali­
stycznych.

P. Polakiewicz zapewne każe siebie uważać 
za dobrego pait-jotę i szczerego demokratę, a 
'tymczasem więcej zaszkodził Poisce, aniżeli p.

niemiecki Rauscner aokonali wymiany not, na mocy 
których oba rządy potwierdziły ugodę, zawartą 
dń. 12 listopada Lr. między Skarbem Państwa 
Polskiego, a towarzystwami Bayrisehe Stickstoff- 
werke i Oberschlessische Stickstofiwerke.

9-tej. Straty zaoczne. Przyczyną pvżaru było prawdo­
podobnie krótkie spięcie, choć nie jest wykluczony 
fakt zbrodńkzegc podpalenia Fabryka była ubezpie­
czona.

Zamknięcie m u ły  jm m y s ła io -  
gheimczne) w  Warszawie.

WARSZAWA. 28 listopada, (teł wł.) Dziś zosta­
ła zamknięta Szkoła przemysłowo- cr;etniczna w* 
Warszawie przy ul. Hi zej 88, na skutek wniesienia 
przez uczniów zbiorowej petycji do kieiownictwa szko­
łę o usunięcie jednego z nauczycieli z powodu nie­
właściwego postępowania z uczniami i Obniżania po­
ziomu nauk. Uczniowie przychodzą do szkoły, lecz 
pozostają Jie pjżhodarih, fcuewpu,zczaru do wnętrza.,

Kierownikiem szKoły jest p. Henryk Nabokńdki a 
omawianiem nauczycielem Sielberbach.

WARTOŚĆ MAJĄTKU PRYWATNEGO 
W  POLSCE.

W ARSZAW A, 28. 11. (AW.J. Na ^odktaw.e1 
dokonanych oszacowań majątku nieruchomego, bu­
dynków i inwentarza, lasów itp. wartość obecna 
majątku prywatnego w1 Polsce wynosi 24 i poł 
mujarcia zł. Z tego na majątki ma tej wartości 
od 10 do 15 tys. zł. przypada 4 i pół, na majątki 
powyżej 15 tys. 20 miljaruów'. Cytry te nie u- 
względnjają majątku państwa oraz samorządów 
Nie są tu również wliczone wewnętrzne u-zą- 
dżenja mieszkań, j

—©—
NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK W KOPALNI.

KATOWICE, f  28. listopada (Pat.) Na kopatai 
Boei W Kustechnie zdarzy) się wczoraj nieszczęśliwy 
wypadek, którego ofiarą Jadł górnik hekuła. Wypa- 
oek spowodowany został oberwaniem się zwahi węgla, 
który przygniutł Hakułę. I

Chruckjemu, a swój demokrńtyzm postawił we 
własciwem sobie świetle, bo doskonale zagrał pa­
na, który „chłopa bije tęgo w mordę".

Dzieje się coraz lepiej. Ktoz zaręczy, czy za 
pojedynkami i policzkowaniem nie nastąpią je­
szcze czasy, kiedy panowie z Be-be bętą  strzelać 
w sejmie do innych nosłów1, jak ao zajęcy. Wszak 
wszystko jest możliwie, a to przecież nie jest 
tak bardzo trutińe jakby się niejedńemu z nas 
zdawało .

Pożar w Widzewskiej Manufakturze.
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Klasa robotni|za Krakowa
potępia robotę rozłamową.

W p o n ittl zi.ilek, 26. i>hu odbyło się w 
sa ii D om u R o b o tn iczeg o  w K rak o w ie  kon ­
fe r e n c ja  Z w iązków  zaw od ow ych, w k tó re j 
w zięły  udział zarząd y  w szy stk ich  ro b o tn i­
czych  i p raco w n iczy ch  Z w iązków  zaw od o­
w y ch  is tn ie ją c y c h  n a  teren ie  K ra k o w a .

O gółem  b y ło  na k o n fe r e n c ji  o b ecn y ch  
p on ati 2 0 0  d zia łaczó w  p a r ty jn y jh  i zaw o­
d ow ych , rep rezen L u jacych  o p in jc  ro b o tn i­
czego K rak o w a,

P o  ,re fe r a c ie  tow . Ż uław skiego i d y ­
sk u s ji p rz y ję to  je d n o m y śln ie  r e z o lu c ję :

1 ) K o n fe re n c ja  p o tęp ia  n a jo s trz e j p ró by  
o s ła b ie n ia  k lasow ego ruiehu zaw odow ego 
p o d ję te  n a  teren ie  W arszaw y przez t. z\\. 
F r a k c ję  _ R e w o lu cy jn ą  P P S . i sam o zw ań ­
cz ą  „Racie Z w iązków  Z aw o d o w y ch 11 w W a r-

D ziw ne je s t  ży cie  so w ieckie- i d n w n a  
je s t  jt-go „sp ra w ied liw o ść1'. N ie n a  e u ro p e j­
sk ą  m ia rę  d z ie ją  się tam  ró żn e  rzeczy. 
C zasam i w ykonanie. [spraw iedliw ości je s t  
w ed ług n a jw y ż sz y ch  p o ję ć  e ty k i a le  o b o k  
tego w y ro k i śm ie rc i bez k o ń ca . O to k ilk a  
p rz y k ła d . aV: , I

O fice r  in tendantuiry o trzy m ał u rlop , z 
k tó reg o  w ró c it o trzy d n i zapóźno. K to ś  
rzu cił p o d e jrz en ie , że zostaw i! k asę  w nie­
p orząd ku . R e w u ja  isto tn ie  w y k a z a ła  b ra k  
8u0() ru b li, O fice r  p rz e g ra ł Lę sum ę w c ią ­
gu trzech  m iesięcy  w M oskw ie. Sąd  z a są ­
dził go  n a  śinier<ć. Sąd  n a jw y ższy  w y ro k  
zatw ierd ził. i

! 2 )  K o n fe re n c ja  stw ierd za  rów nocześn ie
że w szystkie o rg a n iz a c je  zaw odow e w ch o - 
dzttoe do K ra k o w sk ie j R ad y  Związków' Z a­
w od ow ych  so lk ia m z ifją  s ic  w zw pekiąSci z 
tak ty ką  C entralnej K om is ji Z w iązków  Za- 
w oaow ijeh  oraz  z p o to y k ą  CKW  PPS.

3 Koiiicren'<tj‘a w y raża  C e n tra ln e j K o ­
m is ji Z w iązków  Z aw odow ych oraz CKW . 
P P Ś . ja k o  c ia ło m  K iero w n iczy m  klasow rego 
ru ch u  ro b o tn icz eg o  w P o ls ce  p eln c za­
u fan ie .

P o w ażin  przebieg kon ferenfcji i je d n o -' 
m y śm y  n a s tró j z eb ra n y ch  świadfczą d o b it­
nie, że p ro le ta r ja l K rak o w a n ie  da się o b a- 
Sam ucić ani sp ro w ad zić  z d ro g : o b o w iąz­
k u  i trw a  w iern ie  przy  sz tan d arze  P P S . 
oraz  przy  C e n tra ln e j K o m is ji Związków' za ­
w odow ych.

W K am arkan dzie  z o sta ła  w lejcie 1 9 2 3  r. 
u ję ta  sz a jk a  bandyLów . Jed en  z bandylów  
S cm je n o w  byt z a ję ty  m k a n c e la r ji  w ięzie­
n ia  ś le d c z e g o ;* ,s k r a d ł p a p iery  zm arłeg o  
w ięźnia , u ciek ł do B u ch ary ,  gdzie otrzym ał 
z a ję c ie  w oddziale inL end antm y korp u su  
a r ly le r ji . N a stan o w isk u  lem  o d zn aczał się 
n a d z w y cz a jn ą  p iln o ścią . , P ew n ego dnia 
z n ik n ą ł, z a b ie ra ją c  z so b ą  3 8 .0 0 0  ru bli. 
C h icąc^ zatrzćć  za so b ą  ślad y, p o s ta ra ł się 
w sw cm  ro d zin u em  m ie śc ie  o praw dziw e 
p ap iery , poczom  udał się do LennigPadu, 
la n i sta ł się w sp ó ln ik iem  składu1 m ąki i 
żył d o sta tn io . A le w krótce d osięg ła  go r ę ­
k a  spraw iedliw ośici s o w ie c k a j.  Z osta ł z asą ­
dzony n a  k a r ę  śm ierci- Sąd  najw yższy w y- 
ru k  zatw ierdził.

W  la ta ch  1920/21 w je d n e j z d a le k ich  
g u b e rn ji p rzyszło  do wdadzy k ilku  m ie js c o ­
w ych ludzi, k ló rzy  w y k azali w ielk ie zd ol­
n ości w' zw alczan iu  band ytyzm u . Z ostali 
w y b ran i cz ło n k am i ra d y  w y k o n aw cze j. Ale 
po pew nym  czasie  zaczęli sam i r o z w i ja ’ 
szczególne p rak ty k i. I tak  je d e n  o jc ie c  i 
syn je g o  zosta li obw in ien i o krad zież  wolU 
i "w ie lb łą d a . A reszto w ano ich, i p om im o, że 
w k r  ó He# o d n ałazh  się zagin ion e zw ierzęta , 
siaw io n o  ich przód sądem  i zainsoeni/.ow a- 
no rozpraw y1. W y ro k  b rzm iał n a  k a r ę  
samicr ;

T rz y n a s tu  ch łop ęów  u kr.u lo  pew nego * 
d n ia  p lan  o b ra b o w a n ia  baraków ’ ro b o tn i­
czych  Z ao p atrzy li się w b ro ń  i am u n ic ję , 
d o sta li się do b a ra k u  i rozp oczęli s trz e la ­
n inę, k tó ra  zresztą  n ikogo nie uszkodziła. 
(Idy się p rzek o n ali, że ro b o tn icy  są, u z b ro ­
je n i, za w ró cili do sw ej wsi, z a b ie ra ją c  z 
so b ą  to, c o  zn aleźli na zewmątrz b a ra k u , 
a na p ożegn anie p o w y b ija li szyby. S ą d  za - 
sądził d w óch  z nich,Iza p ląd ro w a n ie“ na 
k a r ę  śm ierci, in n y ch  na k aro  w ięzienia od 
d w óch do trzech  lal. S ad  najaryższy w yrok  
zm ósl.

*

L w ów  jest b a n d y tą . W szyscy  się go oo- 
ją . Ale od pew nego c z a s u  — zam ilk ło  o 
nim . W szy stk o  w sk azy w ało  na io, że z a ­
w ró c ił ze z le j d rogi, U kryw ał się na wsi. 
w dom u sw ej żony. A liści od szukał go 
L-eaorow , kan d y d at lo s y js k lie j pairtji kom u ­
n is ty cz n e j, b a l się je d n a k  b an d y tę  a resz to ­
w ać. P ró b u je  w ięc p rz e m ó w ić  m u do su ­
m ie n ia : L e p ie j raz sk o ń cz y ć  z lak iem  ży­
ciem  i d o b ro w o ln ie  o d d ać się w ładzy. P o ­
m oże lim , aby go za p o p ełn io n e  p rzestęp ­
stw a n ie sp o tk a ła  k a ra . L w ów  zgadza się. 
F e d o ro w  donosi o tern sw em u p rze ło żo n e­
m u  Scm tepow ów i, k tó ry  je s t  cz ło n k iem  p a r- 
tji k o m u n isty czn e j. T e n  ro z k a z u je  cz ło nko w i 

j m łod zieży  k o m u n isty cz n e j K ozakow ow i, by  
p ow ied ział F ed o ro w o w i, ie  p ow in ien  zab i ś - 
Lwmwu. F ed o ro w  n ie  w ie c o  ro b ić  Nie m o ­
że n ie  u s łu ch a ć  sw ego p rzełożon eg o, s ło ­
wni n ic  jc h c e  też łam ać. •Nakonieb U daje się 
do d o m u  L  w o w a. i w o b e cn o śc i żony i 
tro jg a  dzieci k ilk u  strza łam i k ła d z ie  yo  
tru pem  n a  m iejscu . Sąa  skazu je  F e d o r o  om  
na pu b liczn ą  n a g an ę!  T a k ż e  i w tym  w y ­
p ad ku  sąd  n a jw y ższy  w y ro k  zn iósł, słu szn ie  
U w ażając go za zbyt łagod ny.

—o—

szaw ie.

Sowiecka polityka kryminalna

Rewolucja liiszpańskar.1868 j
(W 6 0 -łą  rocznicę). j

Hiszpanja opóźniła się w rozwoju dziejowym, i 
Kraj, który niegdyś pirzoiował v rozwoju gospo­
darczym i kulturalnym, który wyaał Calderona i 
Ceieantesa, Velasqueza i Murillę, ten kraj uległ 
skutkiem długotrwałych wojen zaborczych, ouwra- 
caiących sjąj od iprapy wytwórczej i skutkiem gnio­
tącej zmory klerykalizmu i inkwizycji — takiemu 
uwstecznjeniu ekonomicznemu, kulturalnemu i po­
litycznemu, iż nawet u schyłku .W III . w. i w 
w. A'L\., kiedy to w innych krajach Europy za­
chodniej, oświecenie i rewolucje położyły Kres 
absolutyzmowi, tu absolutyzm i inkwizycje zo­
stały po upadku Napoleona przywrócone i prze­
trwały pomimo chwilowego powodzenia rewolucji 
1820 —23 aż do r. 1833.

Rządy konstytucyjne, które nastały za regen­
cji Marii Krystyny i za Izabelli II. (1833— 1868), 
nie miały również warunków t-wałości i siły bo 
z powodu słabego rozwoju yosporłarczego, nie 
było silnej klasy, na której rząd mógłDy się o- 
przeć. W Ariglji i Francji, gdzie rozwój gospodar­
czy byt dalej posunięty, opierały się rządy konser­
watywne o kapitał finansowy, a liberalne o śreJhją 
burżuazję przemysłową. W  Hiszpanji w' braku sii- 
nie rozwiniętych klas społecznych, cpjerały się od­
powiednie ideolog;e na związkach „juntos1, zło­
żonych przeważnie z 'wyższych oficerów. Kliki ta­
kie dość często obalały rząd i tworzyły nowy.

Odbywało się to cregą zamacnów stanu, zwanych 
,,pronunciamento“. Prawo wyborcze Dylo ograni­
czone i szerokie rzesze wyborców nie mia'y mo­
żności wypowiedzenia się.

W  latach sześćdziesiątych włauzę dzierżyła 
grupa konserwatywna pod przewodnictwem preze­
sa gabinetu Narvaeza.

Przedwczesne powstania poradziły jeszcze re­
akcję do czynu. Narvaez kazał deportować popu­
larnych generałów, jak Sewana, podówczas pre­
zydenta senatu, prezydenta izby poselskiej i sze­
reg posłow.

Królowa Izabella straciła wszelką popularność 
przez rozwięzły sposób życia, a następca Narvaeza, 
Oouzaler Bravo posunięciami swemi doprowadził 
armję do rozgoryczenia.

Przywódcy stronnictw opozycyjnych: unji libe­
ralnej, progresjstów i demokratów porozumieli się 
co do [wspólnego uzjałama. Weszli w kontakt z ba­
wiącym na wygnaniu generałem Primem i wcią­
gnęli do spisku wielu wyższych oficerów armji i 
floty. #

W  czasie nieobecności króluwej w stolicy na­
stąpiło „pronunciamento". Adhiirał Topete rozpo­
czął powstanje w Kadyksie 17. września 1868. Do 
powstania przyłączyły się inne miasta nadmorskie. 
Przerażona królowa bddaljła rząd Gouzaleza Bravo, 
przeciw któremu Właściwie manifest Topety Pył 
skierowany i mianowała rząa gen. Conorą Ale 
już było zapóźno. Rewolucja była w pełnym roz­
woju. Marszałek Serrano, zwolniony z wysp1 Ka­
naryjskich, objął komendę narl armją rewolucyjną 
i odniósł 28. września zwycięstwo nad1 armią kró­

lewską pod Alcolea, koło Kordobą 30. września 
zwycięska armja rewolucyjna wkroczyła do Ma­
drytu. Zwycięscy utworzyli ~ząd tymczasowy, kró­
lowa zaś uciekła do Francji.

Rewolucja zaczęła się jak dawniejsze zwy.de 
„pronuncjamcntos" -  nie była to więc począt­
kowo rewolucja mas. jednaa różni się tem od 
poprzednich - że masy w oalszym rozwoju wy­
padków zostały poruszone.

Przemysłu rozwiniętego w Hiszpanji wówczas 
nie było. Ale we większych miastach portowych 
istniały już skupienia robotnicze, w K tórych znaj­
dowały oddźwjęk prądy socjalistyczne i anarchi­
styczne, nurtujące już klasę roboltyczą w zacho­
dniej Europie. Najwięcej powoazenia miały tu ideje 
Proudhona.

Rząd tymczasowy, zresztą nastrojony mona> 
chjczne, rozpisał wyaory do kodezów1 tparlamen- 
lu) na podstawie powszechnego prawa wybor­
czego. Wybory wykazały większość konstytucyj­
no - -monarchjczną.

W  miastach południowych, v  K ayksie, Ma­
ladze, Kargagenie wybuchły skutkiem tego roz­
ruchy na tle republiRańskiem i socialistycznem. 
Rozruchy zostały krwawo stłumione.

Jakkolwiek większość Kortezów była za mo­
narchią, nie mogła się jednak porozumieć co do 
osoby króla. Najwięcej niechęci budziła 'panująca 
dotychczas dynastja Burbonów, o czem świadczy 
odrzucony zresztą ńrzez Kortezy wniosek repu­
blikanina Castelasa, w kierunku wykluczenia od 
kandydatury wszystkich Burbonów1.

( J  , (D.ok. nast.)
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Ciemny uniwersytet.
Uniwcrsytel moeiski został zaioźony w 1918 r. 

jeszczt za okupacji niemieckiej przez ks. Idziego 
Radziszewskiego za pieniądze, ofiarowane na ten 
cel przez petersburskiego multimiljonera Karola Ja- 
roszyńsKpgo. W  myśl pierwotnego projektu miał 
to być wydział wyższych studjów teologicznych na 
wzór dawnej petersburskiej akademji duchownej 
Z czasem jednak postanowiono zrobić ustępstwo 
na rzecz „ducha czasu" i do wydziału teologiczne­
go dooano dwa wydziały, orawny i humanisty­
czny, podporządkowując je ściśle zwierzchności 
duchowne

Ale organizatorom uniwersytetu lubelskiego nie 
wystarczała nawet tak daleko idąca supremacja 
duchowieństwa w sprawach uniwersyteckich. — 
Księża świeccy pozostają w' .->eisłej zależności od 
władcy biskupiej, ta zaś związana pewnemi wzglę­
dami (chociażby w sprawie uposażenia), nie może 
występować otwarcie przeciwko państwie Cho­
dziło więc o laktyczne wykluczenie ingerencji wła­
dzy biskupiej. Cel ter. osiągnięto przez mianowanie 
na wydżiaracn teologicznych i prawa kanonicznego 
pewnej ilości zakonników1. Zakonnicy, jak wiado­
mo, są wyjęci z pod jurysdykcji biskupiej i zależą 
wyłącznie od swych jeneralów. Stąd tez biskup 
lubelski nie posiana żadnej władzy ani żadnego 
wpły w u na łyeg spraw uniwersyteckich. Uniwer­
sytetem lubelskim rządzi faktycznie konwentykl za­
konników, wśród których są nawet cudzoziemcy; 
kłócą się oni pomiędzy sobą zawzięcie o władJżę 
i wpływy Ucz występują na zewnątrz zawsze jako 
zgrana całość.

Troskę o utrzymanie uniwersytetu lubelskiego 
wzięło na sitbie zaregestro‘wane towarzystwo U. L. 
Statut towarzystwa przewiduje coroczne walne ze­
brania członków z przedstawieniem budżetu i 
sprawozdania finansowego za rok ubiegły. Ale po­
siedzenia takie przynajmniej w przeciągu czterech 
lat ostatnich nie były zwoływane i rachunki uni­
wersytetu lubelskiego stanowią pilnie strzeżoną ta­
jemnicę.

Poza tern wszysikjem w uczelni tej jest nad­
zwyczaj njski poziom naukowy. Nie mówiąc o 
wydziałach teologicznym i prawa kanonicznego, 
kiotych poziom naukowy na skromne potrzeby kle­
ru polskiego, być może, wystarcza, pozostałe dwa 
wydziały, prawńy i humanistyczny, chorują prze­
ważnie na brak sil wykładowych, a niektóre ka­
tedry iprzez Idłuższy czas pozostają niezajęte.

Z wyjątkiem kilku profesorów uniwersytetu 
lwowskiego, dojeżdżających dorywczo do Lublina, 
stałe ciało wykładające z małemi wyjątkami skła­
da się z sił niefachowych, niewykwalifikowanych 
i nie mających prawa wykładania w wyższych 
szkołach akademickich. Lepsze sjły wyszły odda- 
wna z uniwersytetu lubelskiego.

W  jednym ostatnim roku z trzech „profesorowi 
U L. ubiegających się o prawo wykładania w u- 
niwersytetach państwowych, żaden nie otrzymał 
żadrego świadectwa, aczkolwiek ich rozprawy, 
zakwalifikowane do druku przez uniwersyteckiego 
cenzora Jezuitę ks. Rodta, były wydane w bibljo- 
tece uniwersytetu lubelskiego nakładem uniwersy­
tetu. Rozprawy te zostały uznane przez odnośne 
uniwersytety za nieodpowiadające poważniejszym 
wymaganiom naukowym. Zcszłoioczny wynik e- 
gzaminów państwowych okazał się . dla uniwersy­
tetu fatalnym: przeszło 75 proc. stających do egza­
minów zostało reprobowangeh, najliczniejszy zaś, 
wgdżial prawńy, ukończył jedpn.

NA EKRANIE DNaA

Jeszcze 0 ulicy lwowskiej.
Ulflca lw ow ska, op ró cz  tego, ze ro z ­

brzm iew a T)(J cz a su  do czasu h u m orem  szu- 
bienieznyati, m a leż n ieraz zupełn ie zm ienio­
ne ob licze P o g w izd u jący  jia u p e i, szero k o  
ro ze śm ian a  ku m oszka, czy leż fio liro llrw ie  
p atrzący  lyk lw ow ski, z m ie n ia ją  się w 
in n ych , ale to w zgoła in n ych  ludzi, gdy 
se jsm o g ra f u liczny zau oU ijc ja k ie ś  zd arze­
nie id ące na nerw y p oczciw ych  m ieszczan  
lw ow skich , lub gtW* ja k a ś  ja sk ra w o  k rz y ­
cząca  u iesp raw io d iiw o te  utlerzy w serce 
u licy.

Do zm iany oblicza u licy, z pogodnego 
mi zle, i z U śm iechniętego, na n ieu błagan ie 
p on u re, p rz y cz y n ia ją  się w  pierw szym  rz ę- 
dzie w ypadki au tom obilow e.

Szo fer, k tó rem u  zd arzył się  w ypadek, 
m a  zaraz  p rzeciw  so bie  c a łą  u licę, zaś c a la  
sy m p a lja  lo k u je  się n a  ko n to  p o trąco n eg o , 
lub k o n tu z jo w an eg o  przez aulo.

N ied aw n o tem u w idziaiem , ja k  au lo  na­
je c h a ło  11:1 ja k ie g o ś  jeg o m o ścia , polrajdiw szy 
go lak , że je g o m o ść  upacll n a  ch od n ik . U li- 
qa sta n ę ła , ja k  je d e n  m ąż po s tro n ie  p o ­
szkodow anego, pom im o, Że tym  razem , on 
sam  byl w inien w ypadk owa. W  tłu m  gro maj* 
(lżący ch  się  Ihulzi w darł się  tak że  p o lic ja n t. 
P o d n ió sł leżącego z ziem i i tro sk liw ie  go 
o g ląd n ął.

P o trą c o n y  stan ą ł na a o g a rli, strzep nął 
u b ra n ie  i ro zg ląd n ął się. dokoła

— Co p an u  jb s t  ? Gdzie p an a boli - 
sp y tał p o lic ja n t. — Go p an u  b r a k u je ? ..

— J a  n ie n ie  w iem  — od p arł jegom ość. 
— Atuszę się d o p iero  sw ego ad w okata za­
p y tać , eo  m i braku je ,... Stein

Trzy osoby no śmierć zatrute gazem w studni.
L U B L IN . D n ia  2G b. m. w  k o lo n ji 

K rz cz o n ó w  pow . L u b elsk ieg o , d o  sludr.i n a ­
le ż ą ce j do J& kóba M azu rka, w k tó re j w o­
d y  n ie  b y ło , w szed ł ce le m  r e p e r a c ji  C ioezek 
P aw eł, gdzie w sk u tek  z eb ran eg o  iam, gazu 
u legł zatru ciu . N a p o m o c  C iecz kow i po­
śpieszy! M tynek P aw eł, k tó ry  z o sta ł rówdiież

Listy miłosne do mordercy żony.
B U D A P E S Z T . Od szeregu  dni toczy 

się  tu ta j p ro ce s  d r. E rd ely teg o , o sk a rż o n e­
g o  o z a m o rd o w an ie  żony. E rd e ly i — ja k  do­
n o siliśm y  — p od czas w ycieczk i w g|óry ze­
p ch n ą ł żonę ze s k a ły ; n ieszezęśłrw a od­
n io s ła  szereg  o b ra ż eń  i z o sta ła  p rzew iez io n a  
do szp ita la . T u ta j E rd e ly i p od czas odw ie­
dzin — w ed łu g  o sk a rż e n ia  — o tru ł ją  w ero - 
n a lem , puczem  udusił.

Do sad u  n a  ad res m o rd e rcy  n a d ch o d z ą  
c a łe  stosy  listów , w y łą cz n ic  od kob iet i

d ziew cząt, k tó ry c h  au to rk i, p o d p isu ją ce  się  
p e ln em i n azw isk am i, z a p e w n ia ją  E rd e ly ‘ego 
o sw ej sy m p atji i o św ia d cz a ją  m u, żd po 
w yroku' u w a ln ia ją cy m  a lb o  po odbyciu  
przez n iego  k a ry  z a jm ą  S ię ego losem , by  
n ie  m ia ł tro sk i o p rzyszłość. N iek tó re  z p i­
szący ch  p ro p o n u ją  m o rd e rcy  n aw et m a ł- 
żeńslw o.

L is ty  te, k tó ry ch  o czy w iście  E rd e ­
lyi'em u  n ie  d o rę c z a ją  w ładze w ięzienne, 
u w ażać  łrz e b a  za  o b ja w y  p atolog iczn e.

zatru ty . N asLępnie na p om o c obu p o p rzed ­
nim  p o śp ieszy ł Z aw iślak  Jó z e f, lecz nim  
zdążył się. .'.puścić na dół, strap ił p rzy to m ­
ność., puiscil szn u r i w padł do studni.

W szczęta  a k c ja  Tnatunkow a nie d a la  ńa 
raz ie  pozytyw nego w yniku , p on iew aż n a g ro ­
m ad zon o b y to  dużo gazu i nid m ożna b y ło  
w e jś ć  do studni. T ru p y  ze studni w yd o­
byto. W in y  osób  trz ec ich  nie stw ierdzono. 
D o ch od zenie trw a.

O „BLIŻSZE STOSUNKI" Z RUMUNJĄ
W ARSZAW A, 28 11. (AW.) Na zaproszenie 

rządu polskjeyo przybywa do Warszawy w po­
łowie stycznia 1929 r. minister spraw zagranicz­
nych Rumunjj w gabinecie Maniu pułk. Mironescu. 
W izyta ta ma na celu nawiązanie bliższycn sto­
sunków między rządem polskim a nowym rządem 
rumuńskim.

ZayadniEHiE filmu mówiącego.
Rozwój 10-tej Muzy szedł uoiąd — i idzie 

dale, — w tak szalonem tempie i tyle nam spra­
wił miłych niespodzianek i rozczarowań, ze mó­
wić dzisiaj o przyszłości kina musimy bardzo 
ostrożnie, czyniąc wiele zasadniczych zastrzeżeń

Zagadnjenie filmu mówiącego, jest zaaaan‘e- 
niem przełomowem, epoKowem Kino rozwija się 
w zależności od postępu techniki- Trudno w> chwili 
obecnej powiedzieć coś pewnego, coś, coby miało 
choćby znaczne cecny prawdopodobieństwa, o mo­
żliwościach artystycznych filmu mówiącego. Eks­
perymenty praktyczne na tem polu mogą nam dać 
dopiero trwalszą podstawę do ozważań teoretycz­
nych. Z Panycn jcanas przeszłości stwierdzić można 
stanowczo już dziś, że film mówiący nie odegra 
takjcj roli, jakiej się po nim spodziewają przemy­
słowcy i wytwórnie filmowe Nowego świata.

W  dziełach filmowych, poruszających zagadki 
kosmiczne, zmagania się człowieka z przt"-od'ą, 
rozpatrujących ustosunkowanie się ludzkości do 
c.ągrego postępu techniki (n. p film „Metropolis"), 
w filmach wogóle nonumentalnycn, potężnych, o-

pracowujących zagadnienia ci ręczące rozgorączko­
waną współczesność, w tworach tych mowa ludzka 
może stać się ważnym, pomocniczym, a czasem 
nawet dominującym czynnikiem. Stanowczo jednak 
nie bedzie panowała w' całym filmie, lecz tylko 
w momentach wyjątkowych, które reżyser uzna za 
stosowne do interpretacji słownej W  Plmach je­
dnak salonowych, dyskretnych, pełnych niepochwy- 
tnego czaru, ciszy i zadumania, w fjlmach t. zw. 
psychologicznycn, mowa ludzka bęazie mszczyła 
osobliwy, pełen niedomówień urok widowiska

Pamiętać bowiem należy, że głównym atrybu­
tem teatru jest słowo; atrybutem zaś kina ruch. 
Kino działa potężnie przedewszustkjem na wzrok 
i na zmysł mięśniowo-ruchowy, motoryczny. — 
Wprowadzenie mowy ludzkiej do 10-tej Muzy od­
działa szkodliwie przedewszystkiem na percepcję 
wzrokową filmu

Na przeszkodzie realizacji filmu mówiącego sto­
ją  dość wielkie trudności, a nawet niemożliwości 
techniczne. Już dzisiaj jest pewnem, że wynalazek 
filmu mówiącego stanowić będzie kory et miętfzy- 
narodowości kina z powodu granic językowych.

Trudno jest bowierr. przypuścić, abp jeden film

naświetlano w 30  najważniejszych językach świata. 
Poza względami tecnnicznemi, grają tu rolę — 
zwłaszcza — względy materjalne. F§m wyprodu­
kowany w ten sposób, byłby niezwykle drogi, a 
co za tem idzie, nie mógłoy liczyć na wielkie rze­
sze odbiorców: ‘właścicieli kin i — głównie — 
łaknącej coraz to nowych widowisk, rozgorączko­
wanej publiczności.

To jedna wielka przeszkoda w rozwoju filmu 
mówiącego. Drugą, niemniej ważną przeszkodą, 
bedzie fakt, że głos ma duć rejestrowany równo­
cześnie z taśmą. Stajemy tu wobec zagadnienia 
materjału aktorskiego. Dużo bowiem wybitnych 
aktorów tilmowych posiada glos zupełnie nikły, 
nie nadający się do utrwalenia w  fonografie. B ę­
dzie więc zachodziła niezwykła trudność w dobo­
rze aktorów, którzyby posiadali i aobre warunki 
filmowe i odpowiednie do roli: organ, barwę i 
nastawienie głosu.

Na rozwój i możliwości artystyczne filmu mó­
wiącego zapatrywać się należy bardzo sceptycznie, 
niemniej wyniki eksperymentów w tej dziedzinie 
mogą byc bardżo ciekawe.

Zdzisław Kwieciński.
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Obrady koin^ii budżetowej Sejmu.
Przem ówienie tow. Pająka. —  Afera polityczna w Zw. Inwalidów. - 

nacyjne m etody rozbijania organizacyj.
S a -

WARSZAWA. 28. listopada, (tcl. wł. W spra­
wie 10 proc. douatku do podatku referował pos. Krzy­
żanowski, który ,stawia wniosek formalny, ażeby za­
pytać kom. skaibowej o opinję w spiawie tego do­
datku..

Na wniosek tow'. pos. Czapińskiego zarządzono 
przerwę.

Po .przerwie pos. Woźnicki (Wyzw.) w imie­
nin Z. P. P. S., Wyzwolenia i Sir. Chłop. zło­
ży! oświadczenie, że blok przyjmuje ab wiaoo-

Po przemówieniach p. Rataja i prez. Bgrką przy- i mości zobowiązania premjera, że przedłożenia ao- 
stąpiono do budżetu emerytów. datkowe zostaną sejm ów 1’ p rm iłożon e w jaknaj-

Referuje pos. Krzyżanowski. W dyskusji prze- j krótszym czasie, tak ż-efcy przed ostatecznem za­
mawiali pos. Celewicz, Rozmarin i wice min. skarbu j łatwieniem preliminarza za io k  przyszły mogły 
Grodyński. być przez sejm zatwierdzone i udiw alone. —

Następnie przystąpiono do dziaiu rent inwalidz- Oświadcza, że (wczorajsze ośwja, Czenie min. Skład- 
kich. Referuje również pos. Krzyżanowski.

Budżet tego działu wynosi 134 mil. zl.
W dyskusji zabiera glos tow. Pająk Poruszy! 

sprawę Zw. Inwalidów Woj. Rzpiitej Polskiej, który 
obecnie przechodzi kryzys wewnętrzny narzucany mu 
przez sfery z obozu sanacyjnego.

Nie leży w interesie państwa, ani społeczeństwa 
niszczenie tej organizacji. Porusza oalej sprawę przy­
musowego zarządu wprowadzonego przez rząd do 
tej organizacji i stwierdza, że Zw. Inwalidów może 
być rozwiązany przez Ann. Spr. W«wn. ale rząd nie 
ma uprawnień do narzucania organizacjom kierow­
nictwa organizacyjnego. Metody te piuszą w konsek­
wencji doprowadzić do rozbicia organizacji- Jest to 
aaiszy ciąg tego sposobu rządzenia, jakiego jesteśmy 
świaokami..

Jeszcze dwa dni przed decyzją rządu, przedstawi­
ciele t. zw. Federacji Zw. byłych wojskowych pro­
wadzili z przewodniczącym Związku Inwalidów p. Kan­
torem pertraktację o połączenie z Federacją Ofia­
rowywano nawet p. Kantorowi, któremu się zarzuca 
złodziejstwa, wjce-prezesurę w Zarządzie Federacji, 
chociaż o zarzutach wiedziano. P. Kantor się na to 
nie zgodzi). A wąęc w tym przymusowym Zarządzie o- 
aegraiy rolę motywy polityczne. Posła Snopczyńskie- 
yo (Beoe) użyto za narzędzie.

W Biaiej polecono pewnemu sędziemu wnrew 
rozporządzeniu Prezydenta Rzpiitej, —  ie  sędziowie 
nie powinni się zajmować oolityką, zorganizować no­
wy Zw b. wojskowych, a to w celu łatwiejszego 
rozbicia stronąictw ] olitycznych.

Federację stworzono sztucznie i uta 10- lede sta­
rostowie otrzymali polecenie, aby w ciągu kilku dni 
stworzyli Federację bez względu na środki. (Tow.
CzapińsKi czysto faszystowska procedura!;

Tow. Pająk w końcu stawia wmoseK o podnie­
sienie kwoty 2 milionów przeznaczonych na kapi­
talizację rent inwalidizikich do wysokości 4 miljonów, 
z[. Wypowiaod się dalej za wyrównaniem emerytowi 
państw zaborczych z emerytami polskimi.

Po przemówieniach posła Siioptzyńśkiego i wice­
ministra Grotfyńskiego przystąpiono do głosowania 
nad wnioskiem tow. Pająka o podniesienie do 4 mil. 
kwoty ; na kapitalizację rent inwalidzkich. Wniosek 
oorzucomo.

Popołudniu odbyło się posiedzenie w oDecno- 
ści 'premiera Bartla. Na porządku dziennym są 
kredyty dodatkowe. W  dyssusji zabiera głos tow.
Czapiński, który podnosi, że premjei nie wyja­
śnił czy i kiedy przedłoży dodatkową ustawę 
skarbową. Chcemy usłyszeć jak prenijer zapatruje 
się na oświadczenie ministra spraw wewn. w spra­
wie funduszu dyspozycyjnego?

Przemawiają potem posłowie Bittner (Ch. D.)
P olak jew icz  (Be-be) i Chrucki (U k i.).

Nareszcie zabiera głos mm. Bartel.
Prztmawja wymijająco i mówi, że gdyby się 

nie uznawało konieczności ustawy zatwierdzają­
cej wydatki pozabdalżetowe, to nyłobij obojętne 
czy sejm zredtfkuje budżet do 1 miljarda czy 
n;e, bo możnaby wydatkować jak się chce To jest 
rzecz nje do pomyślenia. Ustawa jest niezbędna.
Rząd będzje dążył do tego by tę sprawę załatwić 
jaknajszybciej. Rzecz inna, że przekroczenia te 
muszą być minimalne i konieczne. Lekkomyślnie 
czynić ich nie wolno, i

W sprawie oświadczenia min. Składkowskie- 
go wczytując się w stenogram jego przemówie­
nia, miałem wrażenie, że Danóv mógł urazić tylko 
ton przemówienia a nie treść.

Stwierdza, że Rada Min. udzieliła min Skład- 
kowskiemu 3 milj. złotych co razem w1 pierwszym 
kwartałem stanowi 4 i pół milj. chociaż mogłaby 
przyznać całe 6 miljonów.

Uważa, że sprawa ze stanowiska formalnego 
jest w zupełnym porządku.

k owakiego nie było zgodne z ozisiejszem wyjaśnie­
niem premjera i wskutek tego mogło wprowadzić 
w błąd i Sejm i opinję publiczną.

Po przemówieniach posła Trąmpczyriskiego, pre­
zesa Najw. izby Kontroli p. Wróblewskiego i posła 
CzelWertyńskiego, przyjęto w głosowaniu wniosek pos. 
Rataja tej treści:

„Komisja przyjmuje do wiadomości oświadczanie 
prezesa R Min., że rząc zgodnie z postanowieniami 
konstytucji i ustawy skarbowej, przedstawi sejmowi, 
niezależni? od zamknięć rachunkowych, kredyty do­
datkowe na rok budżetowy 1927— 28 do ustawowe­
go zatwierdzenia.

Na tem zakończono dyskusję.
Dziś o godz. 10.30 nastąp, posiedzenie kom. bu­

dżetowej seimiu i tfenatu.
—o-

Wykrycie zbrodniczej afery w Częstochowie
Rakarze w yrabiali kiełbasy z psiego mięsa.

W ARSZAW A, 28. 11. (AW.j. „Kurjer Czerw.“ | kiszek zajmowała się poznańska hurtownia wę- 
donosi z Częstochowy, że  władze sanitarno-po- I diin, której głównymi właścicielami byli rakarze 
licyjne wpadły tam na trop zbroaniczej afery, j poznańscy, jelita wysłane przez hurtownię do sze- 
która mogła mieć fatalne skutki dla zdrowia mie- regu miast m. in. Częstochowy pochodziły z pa- 
szkańców wielu miast polskich. Stwierdzono, że j dłyeh konj, Chorego bydła, a nawet psów W zwią- 
w szeregu wędliniarni sprzedawano kiełbasy wy- i ku z tą sprawą aresztowano w Częstochowie i 
ran ja n e z nieświeżych jelit zwierzęcych. Dostawą ! Poznaniu 12 osób

Z Syndykatu Dziennikarzy polskich
W  zw iązku z w iad o m o ścią , ja k a  się 

ukazała w naszetn p iśm ie o u cliw ale  Sy m ly - 
k a lu 1 D zien n ik arzy  p olskich  w  sp raw ie  j). 
K o zick ieg o , p rezyd ju m  Sy n d y k alu  D zienni­
k arzy  p olsk ich  n ad sy ła  nam  w  d oslow nem  
b rzm ien iu  odpow iedź, w y sto so w an ą do p re- 
zyd ju m  Z w iązku zawód, lite ra tó w  we 
L w o w ie .

Od pow iedz brzrn i :
„W yd ział S y n d y k a tu  D zien nikarzy  pol­

sk ich  w e L w o w ie  w odpow iedzi na pism o 
zaw odow ego Z w iązku  lite ra tó w  z 20. b. m. 
d onosi, że dn 26! b . m . z a jm o w a ł się o b szer 
n ie  p o rh szo n ą  w  n iem  k w eslją .

W o b ec  ro zb ieżn y ch  o p in ji, k tó re  w yło­
n iły  s ię  ma zebbaiuu, W yd ział Sy n d y k atu  
D zien n ik arzy  p o lsk ich  w strz y m u je  się  od 
z a ję c ia  n a  zew nątrz stan o w isk a  w  Lej 
spraw ie.

Zygm unt Fryiing, p rezes. — R om an  
K o ra y s ,  -zast. p re z e sa 11.

Apel do Zarządu M. K, E- we Lwowie
M ieszkań cy  d zie ln icy  V I. a to  g ó rn e j 

cz ę śc i Gródetejkiej—B ogd an ów k i, L ew an d ó w - 
k i i o k o lic , a p e lu ją  do Z arząd u  M. K. F  
w e L w ow ie, b y  z ech c ia ł rozszerziyić liu ję  
M. K. E . N r. 8 a t o  przez w y bu d o w anie d ru ­
g ie j lin ji tra m w a jo w e j na p rzestrzen i od K o - 
pytkow ego d o  ro g a tk i g ró d e ck ie j w m yśl 
u ch w ały  R ad y  M ie jsk ie j z r . 11925 lub z e ­
c h c ia ł zw iększyć ru c h  na lin ji N r. 8, gdyż 
d o ty ch cz a s k u rs u ją c e  p o jed y n cz e  w ozy  na 
tej l in ji  są  n iew y sta rcz a ją ce , albow iem  g o ­
d zinam i trzeb a  c z e k a ć  na \\róz, a b a rd z o  cz ę ­
sto  n a tr a fia  się  na w ozy1 przepełn ione, do 
k tó ry ch  ab so lu tn ie  d o s ta ć  się  n ic  m ożn a, 
w sk u tek  .Czego ludzie n a ra ż e n i są  na u lra tę  
drogiego  czasu , a zw łaszcza z a m ie sz k u ją ca  
tu lu d n ość ro b o tn icz a .

-Sfingowała morderstwo by nie 
odpowiadać za kradzież.

Przed paru tygodniami policja aresztowała K. 
Bnłandjuk i jej kocnanka M. Rijsiaka, pod1 za­
rzutem zamordowanja 16-letniej Haski Ju-aczko. 
Bałańdjuk zeżnała w śieozjwie, że w drodze 
do domu wtrąciła dziewczynę do rzeki koło Do- 
mażyra, ary przyswoić sobie kwotę 35 zł., którą 
dała jej do przechowania.

Przez dłuższy czas poszukiwano w rzece za 
zwłokami, lecz bezskutecznie. Onegd'aj ostatecznie 
odszukano żywą Juraszkównę w Rzęśni Polskiej, 
gdzie służyła u jednego z gospodarzy.

Okazało się, że Bałandiukowa w  drodze do 
domu na dworcu Kleparowskim wyrwała dziew­

czynie z rąk pieniądze i wraz z kochankiem  od­
jechała pociągiem, pozostawiając Ju raczków nę na 
peronie.

Będąc aresztowaną wolała oskarżyć się o za­
bójstwo dzjćwczyny, niż o kradzież czy rabunek 
pieniędzy. ,

Wczoraj wezasie konfrontacji w sądzie, Bałan­
diukowa z płaczem ucałowała Juraczkównę prze­
praszając ją za wyrządzoną k'zywaę. — Wonec 
takjego obrotu sprawy sędzia śledczy wypuścił 
aresztowaną parę kochanków na wolność.

Równość... ale w teorji.
W  Filadelfji, robotnik bez pracy, zamo-dował 

dwoje swoich dzieci. Tłumaczył się w sądzie, że 
nie mógł ich wyżywić, a nie chciał oduać na 
poniewierkę. Sąd okazał go na śmierć.

W New Yorku, bardzo bogata aama siedziała 
z dwojgiem dzieci na aachu hotelu i dzied te 
spadły z wysokości piętnastu pięter, ponosząc o- 
czywiscie śmierć na mjejsen Nie bardzo można 
zrozumjeć poco owa bogata dama, poszła na dach 
i siadła na parapecie, no którego dostać się nie 
łatwo i W jaki sposób dziec: rzekomo znajdu­
jące się u koian matki, spadły z wysokości, a 
matka nje spadła.

Lecz dama ta ma pieniądze, ma wpływy i 
stosunki Została uwolniona. Mimo uzasadnionych 
podejrzeń, że przypadkowa śmierć była prawie 
wykluczona. N;e starano się zbadać, czy kobieta ta 
nje miała jakiego celu w tem, by dzieci jej zeszły 
ze świata.

Równość wobec prawa... ale w teorji.

Olbrzymie zyski amerykańskich 
rekinów.

Sp ra w o z d a n ia  w ielk ich  ani e ry  k a lisk ich  
p rzed sięb io rstw  p rzem y sło w y ch  i h a n d lo ­
w y ch  za o k res d ziew ięciu  m ie się cy  b ież ą ­
cego ro k u , w y k a z u ją  o lb rz y m ie  z y s k ’ F i r ­
m a  a u to m o b ilo w a G en era l M o to rs w ykazu ­
je  ogó ln e czy sto zysk i wr su m ie b lis k o  ćw ie rć  
m il ja r d a  dolarow ą cz y li w ięk sze  w tym  o - 
k re s ie  czasu , an iżeli za ca łe  dwom aście m ie ­
sięcy  ubiegłego ro k u .

B e lh leh em  S tee l C o rp o ra tio n  za trzeci 
lew ar la ł b ieżąceg o  r o k u  w y k a z u je  zysk i wt 
siu n je  4 ,2 7 2 .5 2 8  doi. cz y li n iem a l dw a r a ­
zy w iększe, an iżeli za trzeci k w a rta ł rokto 
ubiegłego. N iew y k o n an e zam ów ietna tej sa ­
m ej firm y  za trzeci k w arta ł p rz e d sta w ia ją  
w a rto ść  n iem al sześćd ziesięciu  m il jo n ó w  
dolarow ą czy li o d z iesięć  m il jo n ó w  dolarów ' 
wy ższą, an iżeli n a  k o ń cu  trzecieg o  k w a r­
ta łu  b ieżąceg o  ro k u . P o d o b n ie  p o m y śln e 
sp raw o zd an ia  w y k a z u ją  n iem a l w 'szyslkie 
in n e w ielk ie p rz e d sięb io rstw a  h an d lo w e i 
przem ysłow a.
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Zjazd dziennikarzy w Poznaniu.
Powszechna wystawa krajowa 1929.

(er . k a .)  W u b ieg łą  n ied zielę
og óI n o k ra j ow y Z j a zd 
zn an iu  eelem  p rz y jrz en ia  
w ym  w y n ik o m  w y tężon ej 
gotow  anieni P o w sz e ch n e j 

w P o z n a n iu , k tó ra

odbył się 
D zien nikarzy  w F o ­

sie. do tyichcz a so­
p ran y  nad p rz y - 
\Yystaw y K r a jo -
zap ow iad a sięw ej w P o z n a n iu , 

w sp a n ia le .
O god zinie 9 -te j ra n o  z pu n ktu  zborn e­

go w  sali re p re z e n ta cy jn e j n a  d w orcu , u- 
czestn k-y  z jazd u  udali się na te re n y  w y­
staw ow e, gdzie n aczeln y  a r o h łh k l inż. 
R. Staw ski -wygłosił re fe r a t  o „biM 'ownlclwie 
w ysław i]'1 zaś dr. T. K o n o p iń sk i o „w ysta­
wie- ro ln iczej" , k tó ra  będzie n iew ątp liw ie 
s e n s a c ją  dla zw ied za jący ch , szczeg ółu ie  go­
ś c i  zag ran iczn y ch .

Po zw iedzeniu  terenu  w ystaw y od b y ła  
się  k o n fe re n c ja  w R atu szu  wr sa li R ad y  
m ie js k ie j. Z eb ra n ie  zagaił prezyaienl m ia sta  
P o z n a n ia  C. R ata jsk i,  w ala jąc serd eczn ie  u - 
cz< siników  Z jazd u . R e fe ra t  ogólny w ygło­
sił p rezes Z arząd u  P. W , K. dr. SI W ach o , 
w iak  Pozatem  m ów ion o n a  tem at, kultury  
i sztuki, p rzem y  stu i h a n d lu , h i (/feny i wy 
c h o w a n ia  fizycznego, k tó re  to  dziedziny ży­
c ia  sp o łeczn ego  będą siln ie  .rep rezen tow a­
n e  n a  P  W . K.

W e w szy.,tk ich  p rzy g o to w an iach  w id ać 
n a d z w y cz a jn y  ro z m a ch , k o lo sa ln ą  en erg ję  
i  w ie lk ą  p racę , ja K ą  w ło żo n o  w rea liz o ­
w a n ie  te j w sp a n ia le j in ic ja ty w y , k tó ra  z 
punktu  w idzen ia  in teresów  pań stw ow ych  m a  
n iesły ch a n e  znaczen ie  i d a ć  powanna w sp a­
n ia łe  w yniki Y\ szyscy wi-ęe m ów cy, ja c y  
z a b ie ra li g los w p ó ź n ie jsz e j d y sk u s ji nad  
w ygloszo nem i re fe ra ta m i, w y rażali się z 
w k d .ie m  u zn an iem  i wasi żyli duże p ow o­
dzenie p ro je k to w a n e j w ystaw ie.

Szykanowanie lokatorów.
W re a ln o śc i przy ul. M ik o ła ja  17 n a­

le ż ą ce j do p. ra a cy  sądu  K o rb e ra  w y ję to  
sub lokat o rce  A n to n in ie  S ź o p er idrzwi i 
o k n a  w m ie sz k a n iu  przez n ią  zajm ow am era 
P o p e łn io n o  to b ezp raw ie  w  c e lu  pozbycia 
się  je j .  — ZwTÓcila się ona do konsu la 
a u s lr ja e k ie g o  ja k o  ta m te jsz a  jx x ld u iia  z p ro ­
śba o p om oc. T e n  sp raw ę zb ad ał i zwTóciJ 
s ię  d o  w y je  w ody z p ro śb ą  o p om oc, g ilz ie 
nrzyrzet-zono m u  na tych m iasto w ą in te r ­
w e n c ję ,

N ieste ty  od 1 1. bm . do dziś spraw y 
n ie  za ła tw io n o . •'

W cz o ra jsz a  in te rw e n c ja  zrzeszeń lo k a ­
to rsk ich  u  p. s ta ro s ty  g rod zk ieg o  i p. w o­
jew o d y  sp o tk a ła  się z p rzy ch y l nem  p rz y ję ­
c iem  a le  k o n k re tn y ch  zarząd zeń  jesz cz e  m e 
p rzep row ad zon o .

ty m cz a se m  p. A n to n in a  S z o p er nneszK a 
ja k  n a  d w orze, a k o n su l a u s tr ja c k i dziw i się 
ja k ie  to rzeczy  d z ie ją  się w e L w o w ie ’

Depresja gospodarcza w Angiji.
Od szeregu lat ciąży na gospodarstwie angiel- 

skiem silna depresja, atorą przedewszystkiem po­
woduje gonyctwc węglowe W  ostatnich miesią­
cach próbowano wprawdzie olkakroć poprawić 
położenje górnictwa drogą łączenia przedsiębiorstw 
W kartele i koncerny, lub drogą racjonabzacj., mi­
mo to ogólni położenie ekonomiczne Anglji w po­
równaniu z zeszłorocznem kiedy przesilenie dc 
pewnego stopnia łagodniało, jest dzisiaj raczej gor­
sze, co oczywiście przyczynia się do wzrostu bez­
robocia. W  trzecim kwartale r. 1928, wzrosła licz­
na bezrobotnych o ćwierć miljona. Stały wciąż stan 
przeszło miljona oezrobotnych, jest dowodem, ie  
kryzys njeosłabiony wciąż trwa jeszcze.

P o  jio lu d n iu  u czestn icy  z jazd u  zw iedzi­
li ró żn e zak ład y  m ie jsk ie , i tak ju erw szo-  
rzęd n ic  u rząd zon ą i ren tow ną spalarn ię  
śm ieci, n ad er p ra k ty cz n ie  u rząd zon e łazien ­
k i rzeczn e, w koń cu , n iew y k o ń czo n y  jesz cz e  
o lb rz y m i sta d jo n , który  zdota p om ieśc ić

25.000 o só b  S ta d jo n  ten b u d ow an y je s t  
s p e c ja ln ie  n a  czas P . WJ i , ,  .gdzie o d b y w ać 
s ię  b ęd ą  różn e i.jrzyska sp ortow e.

U czestn ik ó w  z jazd u  p o d e jm o w an o  póź­
n ie j ob iad em  w  P a la is  R o y a l, p oczem  S y n ­
d y k a! D z ie n n ik a rz y  W ie lk o p o lsk ich  zap ro ­
si! ich  n a  c z a rn ą  kaw ę w  H o te lu  B a z a r.

W ieczo rem  d z ien n ik arze  obeeni b y li na 
p rzed sU ocie iiiacli w  T e a trz e  W ielk im  i 
T e a trz e  P o lsk im .

Z ja z d  (lz ienniK arzy  w P ozn an iu  p rzy­
czyn i się  n iew ą tp liw ie  d zięki sw ej w sp ół­
p ra c y  z o rg a n iz a to ra m i w ystaw y d b  zain te­
re so w a n ia  h m  d zie łem  tak sp o łeczeń stw a 
n aszego , ja k  i zagraniciy.

B b ż sz e  szczegóły  ty cz ą ce  się  p r a c  b u ­
d o w la n y ch  i o rg a n iz a cy jn y ch  P . W . K. 
p o d a m y  p ó ź n ie j.

Lwowskie „krematoria” niemowląt - czy 
plotki „przyjaciółek" oskarżonych?

20-letnja Zorja Balabanówna, służąca, została 
oskarżoną w policji przez swą przyjaciółkę, że 
w czasje przesłuchania zaprzeczyła by żywcem 
spaliła swego noworodka, twierdząc, że zwłoki 
zaaopała na cmentarzu ŁyczakowsKim. Dotycncz is 
nie zdołano je jednak odszukać. Dalsze docho­
dzenia w toku.

Na plotkach sąsiedzkich ryła jednak oparta 
skarga w innym wypadku, rzekomego spalenia 
żywcem dziecka

Leopoldyna Wolfran, licząca 44 lat, rodem 
z W,ednia, dnia 27 stycznja ub. r. doniosła pro- 
kuratorji sądu karnego, ze jej sąsiadki, zam. przy 
ul. Piekarskiej 23, iwdówa Marja Jaworska, i 
jej zamężna siostra Zofja, mają na sumieniu żyw­
cem scalenie aziecka. W  szcz°golnośjci Marja J. 
spaliła w piecu przedwcześnie uroazone niemowie

swej siostry, oraz spaliła w' piecu piekarskim swe 
dziewięci Jmies. dziecko. Na dowóa tego twier­
dzenia Wolfranowa podała jako świadków za­
rządcę realności Maksymiliana Skorchana i do- 
zorczyn,ą Jadwigę Figurową. Słyszeli oni bowiem, 
iż siostnj te kłócąc się wzajemnie rzekomo za­
rzucały sobie ozieciubujstwo.

Dochodzenia nie potwierdziły jednak zarzutowi 
Woitranowei. Wobec tego obie siostry oskarżyły 
swą „dobrą1 sąsiadkę o oszczerstwo.

Wczoraj odpowiadała Wolfranowa przed wy­
rokującym sędzią r. Sokołowskim i została ska­
zana na 3  miesiące więzienia. Dzięki amnestjj u- 
niknęia ona tym razem kary, która została umo­
rzona w całości. Skazana zgłosiła jednak zażalenie 
nieważności od zasądzającego wyioku, prokurator 
zaś o c  niskiego wymiaru kary.

Nadużycie władzy. Nożom w serce za osobista urazę
Z w iązek Z aw odow y R o b o tn ik o w  R o l- 

n y cli s ta le  r o s n ą c  na s ila ch  zak ład a , opie­
r a ją c  się na z a re je stro w a n y m  w  M in ister­
s tw ie  P ra c y  i O pieki S p o łe cz n e j sl a tucie, 
co ra z  to  now e K o la  p o  w siaoli i fo lw a r­
kach . R o zw ó j Z w iązku i w a lk a  ja k ą  ten 
w  o b ro n ie  ‘u ciśn io n eg o  ro b o tn ik a  ro ln eg o  
i leśn ego p o d ją ł, je s t  so lą  w  oku  n ie  ty ln o  
o b szarn ik ó w .

W  H u cisk u -tu rzań sk im  pow . R adzier 
ch ó w  w y rąb  la su  p row ad zi lw ow ska f ir ­
m a  R einhoid -M u m izer i W urtzbejnger, w y­
z y sk u ją c  ro b o tn ik ó w  le śn y ch  w  straszn y  
sp osób , (in ęb ien i ro b o tn icy  w strzy m ali się 
od p ra cy  i zap ro sili n a  m ie j.sce  w  d,n|u 8. li­
sto p ad a  b. r .  se k re ta rz a  O dd ziału  L w ow ­
skiego Z. Z R. R ., je d o a k  p rzy jazd  lego 
lowmrzysza b ard zo  n iep o d o b al się  p rzodow ­
n ik o w i K ellero w i z T o p o ro w a , lo też  s tra ­
szy! .gospodarza u k ló reg o  od b y w an i się  ze­
b ra n ie , od p o w ied zia ln o ścią  przed s ta ro ­
stwami a w obec członków 7 Z arząd u  „u rzędo 
w a ł“ b ard zo  krzykliw ie.

P rz e k o m w s z y  się je d n a k , źle świadomym 
ro b o tn ik  n ic  n a stra sz y  się ta k  ła lw o , p o  
d łu ższy ch  n a ra d a c h  z kierow airkiem  r o ­
b ó t leśn y ch  i m ie js c  ow ym  leśn iczy m  bez­
p o d staw n ie  aresz to w ał s p o k o jn ie  id ący ch  
trzech  cz ło n k ó w  Z arządu.

S p ra w a  la o p a r ła  się  o s taro stw o  i  w y­
d z ia ł b ezp ieczeń stw a urzędu w o jew ó d zk ie­
go w  T a rn o p o lu , \dw okat tow . d r D rę - 
g iew icz m te rw e n jo w a ł u w ładz sąd o w ych , 
tak , że  tow arzy sze  n a s i b ę d ą  zwrol nieni, a ]>. 
K e lle r  p o w in ien  b y ć  p o u czo n y  ja k  m a p o- 
slępowra ć  i kom u m a  słu żyć. Sl.

Sprawa eksmisji taBzruliotnycli 
w Senacie.

WARSZAWA. 28. listopada. (Pat.), Komisja pra­
wnicza senatu pod przewodnictwem wicemarszałka Po- 
snera ząlatwila dzisiaj projent zmiany ustawy o och­
ronie lokatorów w brzmieniu uchwalonem przez sejm. 
Projekt ten .zdąża do uchylenia eksmisji, o ue oezre- 
notny otrzymał pr.aflę i spłaca zaległe komorne w ra­
tach wynoszących 25 proc. aieząoeyo komornego wt 
stosunku miesięcznym.

Francuzek Lamasz, gospodarz, zam. w Czasz­
kach kolo Lwowa, wieczoiem 30 września fcr. 
urządził przyjęcie z okazji swych imienin. Na za­
bawę . iprzyszedł nieproszony 20-letni Jan Niem­
czycki. Obecny tam 27-letni Bronisław Woźny, 
ujrzawszy intruza, bez ceregeli wyprosił go za 
drzwi.

— Ja  dźjs z nim zrobię koniec, albo on albo 
ja  trup — zapowiedział swym kolegom dysząc 
zemstą Niemczycki. — By spełnić swą pogróżkę, 
Niemczycki stał przez kilka godzin w ukryciu, 
oczekując na powrót do aomu Woźnego. Gdy 
ten po zabawie wyszedł na drogę, Niemczycki 
pctiną1' go z n jen arka nożem w j pierś, przebi­
jając mu serce na wyiot. Nieszczęsny zginął na 
miejscu. :

Wczoraj stanął ohydny zbrodniarz, przed wy­
rokującym trybunałem i brpnił się stanem opilstwa, 
Świadkowie zaprzeczyli jennak by był on pijany. 
Pc przeprowadzonej rozprawie zapadł wyrok ska­
zujący nożowca na 2 lata ciężkiego i obostrzo­
nego więzienia. ;

Trybunałowi przewodniczył i. BendarzewsKi, 
oskarżał ptok. SanjeWski, bronił dr. Kibitz, ro­
dzinę zamordowanego ustępow ał dr. Batycki

Wiadomości z kraju.
ZABÓJSTWO PRZEZ POMYŁKĘ NA W E ­

SELU. W  Opoce pow. dmhooyckiego na weselu 
u Dynka Bahrjja krewny jego Iwan Banrij pennął 
nożem w pierś Filipa Turbaka i zabił go na 
miejscu Jak się następnie okazało Turbak został 
zamordowany przez pomyłkę. Bahrij czuł bowiem 
nienawiść do niejakiego Jarosława Konyka, który 
przed dwoma tygodniami zabrał mu laskę. Czatując 
w sieniach na Konyka przez pomyłkę zabił Tur­
baka.

NA DNIE KIELISZKA CZAIŁA SIĘ ŚMIERĆ.
W  Ułożowie pow. lubaczowskiego, onegdaj po 
pijatyce w karczmie wynikła bójka pomiędzy pa­
robkami Stetanem Kaliniahiem a Janem Łntoszem 
Ten ostatni został ugodzony nałką po głowie 
tak silnie, że padł tmpem na miejscu. Zabójcę 
aresztowała policja.
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SREBRNE GODY obchodzili onegdaj w" naszen 
mieście w [gronie najbliższej rodźmy pp. Edmund' Walter 
znang muzyk kompozytor i Ł. sędzia, wraz z swo­
ją małżonką, Matyidą z Zontaków.

OSTRE STRZELANIE W ZAMARSTYNOWIE. W 
dniach: 5, 12, 13 1 19 .grudnia b. ,r. odbędzie się 
ostre strzelanie na strzelnicy wojskowej w Zamarsty- 
nowie. Pas bezpieczeństwa, którego przekraczać nie 
wolne, otoczony bęozie wojskowymi posterunkami o- 
dhronngmi, do którycH zarządzeń przechodnie winni 
ściśle się stosować. Komenda piacu Lwów.

LITR MLEKA 69 GR. kosztuje W sklepach apro- 
wizacii miejskiej. Zeszłego roku w najgorszych :za- 
saicn zimy litr kosztował 50 gr Jeśli teraz w listopa­
dzie płac’ się za litr aż 60 gr., to ile nędzie się pia- 
dło w czasie z-jmy? Co na to gospodarka mag:stracka, 
i jej apiowizacyjny urząd?

BIUROKRACJA, CZY ZLA WOLA? Zdawałoby 
się, że przepisy o opiaiach pocztowych są jednasie 
w całem państwie. Niestety dzieje się inaczej. I eży 
przed nami odkrytka nadana jako druk z treścią, 
wypełniona drukiem i itampilją i j jednam słowem rę­
cznego pisma (ciata) opłacona znaczkiem 5-cio gro­
szowym Odkiytki takie, wysłane w obrębie Lwowa 
potraktował urząd pocztowy jako oruki, inaczej je­
dnak do odkrytki adresowanej do Zamarstynowa od­
niósł się urząd tamtejszy. Oto nakleił 20 groszowy 
znaczek, chcąc ściągnąć grzywnę odl adresata.

Czy Zamarstynów nie leży w naszem pańsiwie, 
może odnośny urzędjiik chciał zrobić na złość człon­
kowi PPS., widząc takaż stampilję na odkrytee?

89 I 90 ZŁ. KOSZTUJE para półouciKów męs­
kich lui> damskich, w sklepie Jaremy przy ul. Fre­
dry 9 W  oknie wystawowem są jeszcze i jnne póibu- 
riki, lecz już bez uwidocznionej ceny, bo jeszcze droż­
sze. Skąa wziąć pieniądze na takie coazienne potrzeby? 
Czy istnieje u nas jakiś urząd do zwalczania lichwy?

Zn ó w  PULRZUCEME NIEMOWLĘCIA. Ignacy 
Raoczuk aoniósł policji, że w bramie realności przy 
U . Kosyniershiej 1. 7., leży podrzucenie niemowlę, płci 
męskiej, liczące około 6 miesięcy życia. Nieszczęsne 
tiziccKo oddano pod opiekę Miejskiemu kcmisarjatowi, 
za matka zaś zarządziła poszukiwania policja

AGENTKA ARESZTOWANA ZA SPRZENIEWIE­
RZENIE. W  praco'.mi bielizny pani R., zatrudniona tam 
jako agentka Helena Irsa, żona kierowcy samochodo­
wego sprzeniewierzyła kwotę 2.500 zł. Powiadomi j -  

na o Łem policja aresztowała Irsowa i odstawiła do 
sądu.

Z POGOTOWIA RATUNKOWEGO- Wczoraj wie­
czór na Górze Stracenia, iakiś apasz pchnął nożem 
iw brzuch, 17- letnia SŁetanję Kuś W stanie groź­
nym od*wieziono ją do szpitala.

Na leczenie do szpitala odwieziono .również Da- 
wiaa Stroma, który został potrącony autodorożką i 
doznał ciężkich obrażeń, oraz Jana Smolińskiego, któ­
ry na pł. Marjackim zatruł się jakąś trucizną

UJĘCIE SZAJKI URZĄDZAJąCEJ „SKOKI* DO 
SKLEPÓW PRZEZ ►iWNlCE. W piwnicy realności 
przy ul Kazimierzowskiej 1. 7., przytrzymano w1 Czasie 
Wybijania otworu w sklepieniu pod sklepem bława- 
Łnytn Efroima GoIdCntana, 19- letniego Ryszarda Spie- 
(gla i Chaima Koi pusa r. Fellera. W  tóku dociio Izeń 
ustalono, że aresztowani w towarzystwie Benedyrfta 
Trinkhausa i Majera Leibla dokonał1 włamania do 
sklepu firmy Brett i Pordes przy ul. uegjonów, da­
lej do śkiepu Zygmunta Sterna przy ul. Kazimierzow­
skiej, następnie do mieszkania Józefa Birabauma prz4 
ul. Łyczakowskiej ł. 4, do mieszkania Jekóba Ehrli- 
cha, przy ul. Przerwanej, do mieszkania Idy W in- 
ter, f !  Schiesicher przy ul. Słonecznej, oraz do mie­
szkania Wawrzyńca Hydry, przy ul. Pod Dębem. 
Skradzione rzeczy włamywacze sprzedali Zygmunto­
wi Horcyczowi, Schlojmie .lauptiuarowi, przy ul. Nęc- 
kiegn l. oraz Majlechowi Rubiszowi r. Sternowi, 
zam. przy ul Słonecznej 1. 57. Cała tę szajkę aresz­
towano i pdlstatwiono do’ sądu.

Z RUBRYKI BEZ KOŃCA. Michał Kiczeles do­
niósł policji, że niejaki Barrch Flischer. skradł mu 
ze sklepu przy ul. Słonecznej I. 3 J, kwotę 100 z$.t 
które leżaiy na ladzie.

Z mieszkania Reginy Wowk, nzy drodze Kulpar- 
kowskiej 1. 68. skradziono 150 z\. i palto, wartości 
150 zł.

Na szkodę Emila Kareta, skradziono z mieszkania 
przy ul. Bogusławskiego, garderobę i Walizę z do­
ki meritami, wartości 800 zł. Poszkodowany o kradzież 
tą podejrzewa bezd om n ej N. Butkiewicz;

ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE. Józef Tel, 
Jan Horodeczny, Jan Szurał i Władysław Perski zo­
stali aresztowani za uszkodzenie cudzej własności, 
i kradzież na szkodę klasztoru im. św Kazimierza 
Sźkor.a wyrządzona wynosi 863 zł.

Za różne kradzieże osadzono w areszcie Włady­
sława Szyndlarewicza, Izaaka Helda, Mozesa Katza, 

i Ewę Pańczyszyn.

Literatura, nauka i sztuka.
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO.

Czwartek, o 7.30 „Tajemnicza Dama".
Piątek, o 7.30 „Moralność pani Dulskiej"
Sonota, o godz. 3-cjej „Dziady".
Sobota, o 7.30 „Tajemnicza Dama".

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO:
Czwartók, o 7.30 „Carewicz".
Piątek, o godz. 7.30 „Carewicz".
SoDota o 3.30 pop. „PoWrót do grzechu".
Sobota, o 7.30 ulecz. „Carewicz".
Niedziela o 4-tej pop. „Carewicz".
Niedziela o 7.30 wieez. „Carewicz".

— O—
POLSKIE TOWAkZYSTWO MUZYCZNE:

Niedziela 2. grudnia: Koncert symfoniczny z dzieł 
L. Beethoojna.

REPERTUAR BIURA KONCERTOWEGO M. ^UERKA:
Poniedziałek 3. Igrutinia: Juan de Maneen, skrzy­

pek (Maca-yt).
Piątek, 7. grudnia: Egon Petiri, pianista.

—o—
NA JUTRZEłSZEM WZNOWIENIU „Moralności 

pani Dulskiej" obok p. Rowińskiej, kreującej od sze­
regu lat zawsze z najwyższym sukcesem tytułową 
rolę DulsKiej, wystąpią pp : Dobrzańska, Jarkowsua, 
Łanosió wna, .Michnowska, Poraska i Szyndler, z re- 
żyseiem sztuki Dobrzańskim na czele. Publiczność lwo­
wska będzie miała sposoraiość w , '•ażenia uznania dla 
tyloletniej sumiennej pracy artystycznej jubilatki.

PREMIERA głośnej opery W olfa- Ferrari‘ego 
„Klejnoty Madonny" w Teatrze Wielkim, zapowiada się 
pod każdym względem imponująco.. W bajecznie ru­
chliwej i barwnej akcji, polegającej giównie na grze 
tłumów, udział weźmie oprócz wszystkich solistów 
1 chóru, jeszcze ponad dwieście osób. Nadto dwie 
orkiestry mandolinistów, orkiestra dęta, Chory dziecin­
ne i liczne balety.

DYREKCJA TEATRU MAŁEGO postanowiła dać 
oWie ostatnie pożegnalne popołudnińwki z występem 
Maiidkiej 1 i Węgierki po. cenach zniż. Mianowjcje 
W sobotę,, dnia 1. grudnia o yodz. 3.30 pop. graną 
uędźie wesoła komedja St. Kiedrzyńskiego „Powlró* 
olo yrzoenu", a w nieazielę, dnia 2-go grudnia o godz. 
A-t-ej popoł. „Carewicz" G. Zapolskiej.

OPERETKA WARSZAWSKA, zjeżdża do Teatru 
Małego, z operetką p. t . : „Pan minister na mspeKcji".

DYREKCJA TEATRU MAŁEGO przypomina, że 
„ki ponu przedpłaty biletowej" sprzedaje się od1 dziś 
ero dnia 4-go grudnia włącznie. Poza tym terminem, 
żarnie wyjątki czynione nie będą.

Z MUZYKI: III. Koncert symfoniczny Polskiego 
Towarzystwa Muzycznego pod dyr dr, Adama Soł­
tysa odbędzie się w niedzielę 2 grudnia o godz. 12. 
W pofudńie. Program obejmuje monumentalne dzieło 
orkiestralnc Beethovena V. Symfonję, oraz koncert po­
trójny („Trippelkmzert"), który wykonany będzie z 
tow. orkiestry przez Trio wiedeńskie: M. Tauscjiky, 
(fortepian;, F,r. Lilienthal (skrzypce), i B. Bereźmc- 
ki (wiolonczela).

Koncert słynnego wirtuoza- skrzypka hiszpańskie­
go Juana de Manen, odbędzie się w poniedziałek 3. 
'grudnia. Akompaniuj® dr Edward SU-inberger.

Egon Petri, jecten z najznakomitszych pianistów 
współczesnych igrać będzie we Lwowie w piątek, 7. 
grudnia

Repertuar kin lwowskich.
KOPERNIK: „Brudne pieniądze",
MARYSIEŃKA: „Brudne pieniądze". 
COLOSSEUM (dawny Teatt Nowości: Pat i Pa- 

tachon we filmie „Strażnicy cnoty".
APOLLO: „W iera Miroewa".
I EW : „Kobieta to grzech".
U AZA „Miłość i Krew".
„GRAŻYNA- „Zabiłem",
PAŁACE: „Gwiazda Tawerny".
CHIMERA „Tajemnica pięknej Pani". 
FATAMORGANA: „Niedch> upadłych dziewcząt". 
CASINO: „Jamings jako niepotrzebny czjowiek". 
AVENUE: „Biała niewolnica".
PASAŻ: „Walka o szmaragd1".

Dalsiy w y i n  wpły vou? na spro* 
| wadreniE zwłok i  p blbafisktegf’

Do Miejskiej Kasy Oszczęcności wpłynęły na­
stępujące datki od Pp,: Dr. B. Słonin.cki, Litwinów 
zł. 50.— , Zakład graficzny „Ars" zł. 14.—, ppłk. Z. 
Zygmuntowicz z\. 2.— , inż. St. Zwoliński zł. 2.—, 
prof. J. Geszwind zł. 5.— , Związek Zaw. Kafla- 
rzy. Lwów, zł. 63.50, Rubenthal z). 6.— , Związek Obr, 
Lwowa zł. 10.—  M. Gazdowicz zł. 5.—, Związek 
Zaw, inst. Użyteczn. Publicznej, Lwów, zł. 184.70, J 
Lanyier zł. 10.— .

Komitet ODywatelski zwraca się do P. T. O Dy- 
wateli o nadsyłanie datków na cel sprowadzenia zwłok 
do Miejskiej Kasy Oszczędności we Lutowie.

Począwszy od dnia 10. grudnia b. r. Kom. Obyw 
w myśl swojej uchwały wysyłać będzie kursora dla 
zbierania datków od wszystkich, którym Komitet prze­
stał pisemną prośbę, a którzy na nią nie odpowiedzieli.

Kuirsor zaopatrzony będfete w odpowiednią legi­
tymację.

Wielkie Wydawnictwo Polskiego 
Tow. Historycznego.

Na ,posiedzeniu Za rządu Głównego Polskiego 
Towarzystwa Historycznego, które odbyło się we 
Lwowje, dnia 24. listopada 1928 roku, zapadła 
uchwała, która zainteresuje szerszy świat publicz­
ności. Uchwalono mianowicie jcelem trwałego u- 
czczenja „Dziesięciolecia Odroczenia Państwa' pod­
jąć wydawnictwo „Słownika Biograficznego okresu1 
pracy i walk o niepodległość Polski". Wydawnic­
two to ściśle naukowe obejmie czasy mniej więcej 
od połowy AVIII wieku po rok 1918. W  tomach 
co najmniej 12 mieścić się będzie biograf ja dzia­
łaczy walk o niepodległość i pracowników na polu 
cywilizacji polskiej.

Łańcuch prasowy.
Z okazji dziesięciolecia „Dziennika Ludowego1' 

składam 5 zł. na fundusz prasowy i wzywam 
tlow .: Cegłowskiego Ant., JYUśkowa Józefa i Lisc 
Józefa do złożenia tak i ej że kwoty z tern, Ly we­
zwali dalszych następców.

Piotr Sław iński.

Z ruchu zawodowego,
POSIEDZENIE KOM1TFTT OKRĘGOWEGO RO­

BOTNIKÓW BUDOWLANYCH odbędzie się w czw ar- 
tek, 29. b. m. o godzinie 7-mej wieczór w lokata 
Związku Kaflarzy, prau ul. Zielonej 1. 7.

PREZYDJUM.

Sprawa partaine,
PPS. LEWANDOtWKA. W  piątek, dnia 30. b, 

m. o godz. 6.30 wiecz. odbędzie się w sali Ochotn. 
Straże pożarne; Posiedzenie Zarządu, na porządku
dziennym sprawy personaku.

Obecność wszystkich członków konieczna. Tow. 
Budgera uprasza się o niezawodne przybycie 
Ilewicz Fr. seJcr. Zajączkowski, przewoun,

JComunikafa
SEKCJA KOBIET PPS. urządza zebranie w pią­

tek, 30. b m. W ozielniou gródeckiej o godz. 6-tej 
wiecz., na którem oędą om&wiane sprawy organiza­
cyjne Prosimy o niezawodne przybycie.

Za Zarząd :
Smulikowska, sekr. Drobutowa Muszka przew.

INWALIDZI, pochodzący z armji polskiej (legio­
niści, nalerczycy, dowborczycy powstańcy), zamieuż 
kali w Tarnopolu, Brzeżanach, Złoczow.e, Stryju, Sam 
borze i Sanoku, zeahcą podać swe adresy: do Za­
rżą ou Okrętrc wego Legji inwalidów W . P. we Lwo­
wie, ul. Kącik I. 21, a to w1 celach rejestracji.

LIGA POLSKO- RUMUŃSKA W E LWOWIE, u9 
rząuza Uroczysty Obchód dziesięciolecia zjednoczeniu 
ziem rumuńskich Uroczystość odbędzie się w1 niedzie­
lę, 2. igrudhia o godz. 12-tej w Dołudnic, w sali 
Kasyna i Koła Lit. Artystycznego przy ul Akade­
mickiej.

POLSKIE TOWARZYSTWO GEOLOGICZNE Urzą­
dza w dniu 1. grudnići b. r. (sobota) o godiz. 18-tej 
zebaanle naukowe w Instytuci" ueoiogicznym, Dłu­
gosza I. 8. Na po.-ząaiku dziennym wykład pu B. 
Bónma o fauni® tapków mmi litowych oraz katuulnntatp.

—0—
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NUHER JUBILEUSZOWY
W grudniu b. r. przypada 10-lecie założenia „Dzien­

nika Ludowego". Z okazji tej wydajemy numer jubile­
uszowy w dniu 8-go grudnia w  znacznie powiększonej 
objętości, oraz w kilkakrotnie większym, aniżelf zazwy­
czaj nakładzie, który rozesłany zostanie po całym kraju, 
wobec tego ogłaszanie się w tym nr. będzie popłatne.

i  n *09° numeru przyjmuje Administracja „Dzien- 
u y i U d ł i C l i l a  njk£ Ludowego“ , Lwów, Szajnochy 2. tel. 19-87.

jtewtatawa Kasa Chorych p& latu  Kasińskiego w Kufiłsh
L . 1/28/W. Kuty, dnia 1 grudnia 1928.

W myśl a rt 62 i 68 ustawy z d .ia  19. IV. 1920 r. Dz. U. Rz. P. Nr. 4 4  
po* 272 i rozporz. Min. Pracy i Opieki Spoi. z dnia 21 marca Dz. U. Rz. P Nr. 33  
poz 211, zmienionego i uzupełnionego rozp. Min. Pracy i Opieki Spoi. z dnia 28  
grudnia 1923 r. Dz. U. Rz. P. Nr. 3 ex 1924 r. poz 21 rozpisuje się:

W  Y  B O R  Y
do Rady Powiatowej Kasy Chorych powiatu kosowskiego w Kutach, które 

odbędą się w niedzielę, dnia 17 lutego 1929 r. od godz. 8 rano do godz. 8 wieczór. 
Wybranych ma być 4 5  człon. Rady a to: 30 z grona ubezpiecz., a 15 z grona pracodawców.

Dalsze szczegóły podają afissze.
Przewodniczący Za r ą d u :

Inż. M ojzesnw icz Bogcfan m, p.

X O C L O SZ E N fA .

Ogłoszenie.
Walne Zgromadzenie członków Towarzystwa kredy­

towego w Podhajcach w likwidacji odbędzie si* dnia 9-go 
grudnia 1928 o godzinie 3-ciej popołudniu w mieszkaniu p. 
Salom ona Ebera w Podhajcach z następującym porządkiem 
dziennym : 1. Odczytanie sprawozdania rewizora z odbytej 
rewizji dnia 30 stycznia 1928 wraz z uwagami Powszech­
nego Związku. 2. Sprawozdanie likwidatorów z czynności 
rachunków i bilans za rok 1927. 3. Zatwierdzenie bilansu 
i udzielenie likwidatorom absoluiorjum. 4. Wnioski członków 

Podhajce dnia 25 listopada 1928.
Lik w ida to ro w i e

Wspaniałą powieść EMILA ZULI p. i

G r e i *  m i n a l
poleoK

Księgarnia Ludowa —  Szajnochy 2

raoac©Y
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ZARZĄD POWIATOWEJ KASY CHORYCH W DOLINIE
L. 8671/28. Dolina, dnia 24 listcpada 1928.

a zmianj miejsc u Ieaatuw W llOll
Podaje się do publicznej wiadomości, że dla ułatwienia głosowania w wyborach delegatów do 

Rady Powiatowej Kasy Chorych w Dolinie, rozpisanych n a  d& ień  1 6  g ru d n ia  1 9 2 8  r. Zarząd Powia­
towej Kasy Chorych w Dolinie ustanowił dalsze miejsca głosowania a to: | |

Dla ubezpieczonych:
W lokalu Urzędu gm innego w Polanicy, dla ubez­

pieczonych zatrudnionych lub zamieszkałych w gminach administra­

cyjnych : Polanica, Cisów, Brzaza. Sukiel. Bnuniszcze, i Kamionka, 

które to gminy wyłączone zostały z okręgu głosowania w Bo­

lechowie.

Dla pracodawców:
a j W lokalu Urzędu m iejskiego w B olechow ie, dla

pracodawców których siedziba prze isiębiorstwa (gospodarstwa^ znaj­

duje się w okręgu sądowym bolechowskim, b) w lokaiu Urzędu  
m iejskiego w R o r-ia to w ie , dla pracodawców których sie­

dziba przedsiębiorstwa (gospodarstwa) znajduje się w okręgu sądo­

wym rożniatowskim.

Pracodawcy, których sieflzioa przedsnjDsorstwa (.gospodarstwa) znajduje się w okręgu sadowym dolińskim 
głosują w lokaiu ambulatorjum Kasy Chorych w Dolinie (naprzeciw kościoła rz. kat.).

Poza powyżej zapodanymi zmianami obowiązują postanowienia podane do publicznej wiadomości tutejszemi 
ogłoszeniami z unia 23 września 1928 r. L. 6764/28. i z dnia 29 września I92£ L. 6764/28.

Dyrektor:

W e y nr a n
Przewodniczący Zarządu:

a k ó b  J a k o  b
l" * .* *1 .l.l'’1. r,"., • ... . ' ■ 1 n łł*. J i 'lV.r 1 . ■ WF

_ -wi w  ha .** *  .-V 'W- !» . Ml'*'. . iKC t'i O W*; •T
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Ju ż  w yszła z druku nowa broszura polityczna wybitnego publicysty i dzia ­
łacza  politycznego piszącego pod pseudonimem Walenty Lropolita  pt.

m vm m  o hokstytucji polskiej
Czwarta Brygada maszeruje
Cena Ł l. 1*20 Cena ł l .  1*20.

Skład główny: KSIĘGARNIA LUDOWA, Lwów. Sz^nccfay 2.

09 w y  " ajęcla  pokój umeblowany, słoneczny, z p iętn y ir 
wiaokiem na miasto — elektryka — fortepian w domu 

z wikiem lub bez — dla 1— 2 studentek, lub pana. uliższa 
wiadomość ul. Częstochowska 36/11 p. drzwi 7.

G R Z Y B Y w ysyłam pocztą za zaliczką 
franco, ładne wybrane (naj­

mniej 5 kg.) po 24 zł. za 1 kg., tak sumo: 
p o w id ła  śliwkowe z cukrem w beczu kach 5 kg. 
za 12 zł., b r y n d a a  prawdziwie owcza w beczuł­
kach 5 kg. za 15 zł., orzechy włoskie, papieiówki 

w woreczkacn 5 kg. za 20 zł. —  firma

Ihendel S l umme k. K o lo m y JI,

L :  3 5 6 7 . bólarka, dnia 27 listopada 1928.

Zarząd Powiatowej K asy Chorych w B óbrce w myśl § 38  rozp. Min. P racy  i Opieki 
Społ. z dnia 24  m arca  1926  Dz. U. jffi. P. Nr. 44  poz. 273  podaje do publicznej wiadomości, i e  
przy wyborach delegatów do Rady K asy odbytych dnia 18  listopada 1928  wybrani zo stali:

Z G R U P Y  U B E Z P I E C Z O N Y C H :
Z LISTY Nr. 1. 

D e l e g a c i :
1. Szachnowgcz Mychajło, Dyr. hoop. Paw. So­

jusz Bobrka.
2. Kułynycz Roman, Dyrektor Kooper. Pow. So­

jusz Bobrka.
3. Dr. Jurkiw Mycnajło, kand. ar AWDr .  Trojan,

Chodorów.
4. Bazpiatkc Eustachy, Dyr Kooper. Nar. Dotn,

Przemyślany.
5. Hrycaj Mykoła, solić, adw., Dr. Sch-enzel,

Bobrka.
6. Hibzczyńskij Hryń, solić adw., Dr. Patrach,

Przemyślamy.
7. Czopyk Mykoła, arz. Kooper. Pow Sojusz,

Bobrka.
8. Bucmanjuk Sawa. urz. Kooper. Tow. Zaliczko­

we, Gliniany.

Z a s t ę p c j j :
1. Kocjumbas Iwan s. Oleksy, djak, Urząd paraf.

Bobrka.
2. Trojan Seweryn, urz., CuKrownja Chodorów.
3. Widoniak Iwan, solić adw., Dr. Tunis, Bobrka.
4. Spas Ołeksa, subj., Kuoper. Dziewiętniki.
5. Dumaneć My koła, technjk mlecz., Mleczarnia

rej., Gliniany.
6. Tkaczuk Mychajło, ślusarz, Cukr. Chodorów.
7. Bouak Stefan, solić adw., Dr. Zderkówski,

Przemyślany
8. Himiak Mykoła, urz., Koope* Pow. Sojusz,

Bobrka.

Z LISTY Nr. 3. 

D e l e g a c i :
1. Czyzyi Marjan, blacharz, Cukr. Choaórów.
2. Fechter Gerard* Kontr, dóbr, Alfred Potocki,

Kurowice.
3. Stacłiorski Antoni, sekr. gminny, Urz gm.,

Bobrka.
4. Wróblewski Marjan, urz., Cukr. Chodorów'.
5. Sadowski Wacław, naoleśn Państw., Cho­

dorów, DóbroW lany.
6. Cybulski Stanisław, zarządca dóbr, Alfred1 Po-

todki, Przemyślany.
7. Kołodzjej Konstanty, sekr. Wydz Pow., Prze­

myślany.
8. Madejewski Feliks, leśniczy, Alfred Potocki,

Podmanasterz
9. Dowmanowjcz |an, zarządca fołw., Alfrea Po

tocki, Romanów.
10. Szal Jan, zarządca folw., Alfred Potocki, So-

łowa.
11. Paczkowski Zuymunt, urz., Cuki Choaorow.
12. NjedźwieCki Henryk, kasjer, Alfred' Potocki,

Romanów.
13. jaroszyńsk Juljan, arogom., Wydział Pow.

Bóbra-a.

14. haraczewski Izydor, lustratoi Wydz. Powiat.
Bobrka.

15. Huba! Alojzy, księgowy, Wydział Powiat.,
Bobrka.

16. Griinn Kazimierz, solić notarj., Kaliński, Prze­
myślany.

17. Gonet Stanisław, leśniczy, Alfred Potocki, W y-
pyski.

18. Popławsai Wieńczysław księgowy, Cukrownia
Chodorów.

19. Inż. Krajewski Rudolf, technik, Cukrownia
Chodorow.

20. Orłowski Ludwik, maszynista, Wohlmuth i
Rapy, Staresioło.

21. Aieksiejew Włodzimierz, Księgowy, Alfred Po­
tocki, Staresioło.

22. Bieńkowski Stanisław, murarz, Cukt. Cho­
dorow.

Z a s t ę p c y .
1. Szmue Wojcjech, zarz. folw. Staresioło.
2. Skrzyszowski Marjan, kontrolor, Alfred Po­

tocki, Staresioło.
3. Korytyńsri Józef, magazynier, Cukrownia

Chodorów.
4. Mika Franciszek, podleśniczy, Alfred Potocki,

Wodniki.
5. Ż’aLa Józef, pom kanc., Wydział Powiat.

Bobrka.
6. Kozicki Władysław, zarz. fołw1., Chouórow,

Tow. Akc.
7. Kowalski Stanisław, Dyr. lasów, Alfred Pu-

tocki, Romanow.
8. Błażejewski Józef, aajunkt, Cukrownia Cho­

dorów
9. Pommski Edmund, insp. P. Z. U. W ., Prze­

myślany.
10. Pulnarowicz Wiadysław, kasjer, Ordyn. Bory-

nicze.
11. Chodach. Rudolf, insp roln. Tow. Gospod.

Bobrka.
12. Batorski Józef, księgowy, Kasa Komunalna,

Bobrka.
13. Mychaś Józef, zarządca folw., H. Czaykou ski,

Erasdorf.
14. Stupnjdki Piotr, konduktor drog. Wydz Pow.

Bóbica.
15. Alfawichi Jan, solić, adw , Dr. Rothfdd,

Bobrka
16. Biłeńsk. Teodor subj. sklepowy, Rolnik Bobrka
17. Trojan Józef, Dyr. dóbr., Orayn. Borymcze.
18. Lanek Jan, pom. kanoel., Urząd gm., Bobrka.
19. Mikluszka Jakób, dozorca lasowy, Alfred Po­

tocki, Hanaczówka.
20. Swoboaa Wojciech, dozorca lasowy, Alfred Po

tocki, Hanaczówka.
21 Demknwicz Michał, dozorca lasowy Alfred Po­

tocki, Hanaczówka.
22. Kochan Stanisław, dozorcr lasow i, Alfred1 Po­

tocki, Hanaczówka.

Z GRUPY FitACO DAKtftiU r.*
Z LISTY Nr. 1.

D e l e g a c i :
1. D r. Drrdykicwicz Jarosław, adw. w Bóbrce.
2. Szachnowycz Mychajło, D y  Kooper. w1 Bobrce

Z a s t ę p c y .
1. Łuckyj Myron, właśc. dóbr w1 Janczynie.
2. Chamuła Mychajło, przemysł, w Glinianach.

Z LISTY Nr 2. 
D e l e g a c i ;

1. Dr. Rothfeld Adolf, adw. w Bobrce.
2. Di. Kenner Juda, adw. w  Przemyślanach.
3. Dr. Lindenbaum Maurycy, adw. w Glinianach,-

Z a s t ę p c y :
1. Gross Józef, majster szewski w: Bóbrce.
2. Gottlieb Józef, restaurator w Bóbrce.
3. Perlmutter Scha;e, majster stoi. w Bóbrce.

Z LISTY Nr. 3.
D e l e g a c i :

3. Inż. Piotrowski Adam, Dyrektor Cukiowti. 
w Chodórowie.

2. Galiński Bronisław, nadleśn. w Hanaczówce.
3. Urbański Leon, przemysłowiec w' Bóbrce.
4. Cjenciała Bruno Karol, własc dóbr w1 W o-

łowem.
5. Kjelski Stanisław, nadleśn. w' Starem Siole.
6. Zjemnowicz Stanisław, notarj. w Bóbrce.
7. Bereźi ickr Leon, adWokat w Bóbrce.
S. Saajewicz Alfred', naczelnik Sądu w  Bóoroe.
9. Wanatowicz Hipolit, kupiec w1 ChoóorowiC-

10. Bukowski Piotr, maister śłus. w1 Uhod^rowie.

Z a s t ę p c y *

1. Tyzennaus Roman, właśc. dobr w< Kjmirzu.
2. Dr. Zimmerman Franciszek, lekarz powiat, w!

Przemyślanach.
3. Adamowicz Konstanty, właściciel dóbr w Tut-

kocinie.
4. Dr. Cielecki Stanisław, adwókat w Przemy­

ślanach
5. Willsch FranciszeK, maistei ślusarski w Cho-

do rowie.
6. Brzuchowski Stanisław, kupiec w Bóbrce.
7. Szydłowski Rusław, Gzierzawca dobr w Chle-

tow jcarh Wielkich.
8. Tyszkowski Adam, właśc. dóbr w Chlebów s ■

cach Swirskich.
9. Andruszczyszyn Teoocr, mjstrz stolarski w

Bóbrce.
10. Nartowski Stanisław, włase. dóbr w Żędówi­

cach.

Dyrektor Kasy 
RUBINSTEIN w. f.

Przewodr Zarządu: 
URBAŃSKI W. t.

Redaktor OapUwteOiłałiiyi STANlBŁAiSU DAUDa. — Drak. Dud. Spóhłz. Tow. Wyd. Lwów. ul. L. Sapiehy 27.. — TeL 496.


